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Z posiedzenia Senatu
Zw ycięstwo H itlera Polsk a przyjęła ze spok ojem —  U rzeczyw istm enie program u N iem iec w stosu nk u do rew izji 

granic postaw i cały N aród Polsk i pod broń. —

134 km. na godz. na nartach
ZU RYCH . W  St M oritz odbyły się 

oryginalne zaw ody narciarsk ie, polega­
jące na ib ieg.u na 100 m z lo tnego startu 
na bardzo silnej pochyłości. Startow ało 
k ilk u nastu zaw odnik ów różnych naro­
dow ości. N iek tórzy z nich m ieli specjab

Seaat w dniu 24 bm . przystąpi! do spraw o- 

zdaaia. k om isji sik ahbow ej o prelim inarzu bu dże­

tow ym m inisterstw a Spraw Zagranicznych. Re­

ferent bu dżetu sen. H u bick a podk reśla, że bu d­

żet M . S. Z. w .porównaniu z rok iem 1929/30 u - 

leg ł w nok u bieżącym sk u rczeniu , dochodzącem 

do 25 pnoc.

Z ak tu alnych spraw M . S. Z. senatork a 

zw raca u w agę na rok ow ania i trak taty ek om o- 

m icam o-politycziie, stw ierdzając, że now a ta­

ry fa celna m u si spow odow ać szereg zasadniczych 

zim iaai w trak ta/taoh handlowych. O m aw iając 

w ydatk i zw iązane z k onferencją rozbrojeniow ą 

referentk a u w aża, że dotychczasow y przebieg 

k or/ferencji nie .pozw ala ok reślić ani w ysok ości 

tych w ydatk ów , ani czasu trw ania k onferencji.

M ów czyni przypom ina w ażniejsze m om enty 

zw iązane z ostatn im ok resem k onferencji, jak 

rów nież fak t, że prace k om isji technicznej są 

stale odraczane i nie dochodzą do w ynik ów 

k orjk i-etnych ponieważ prace ham u ją dzynnik i 

polityczne i brak załatw ienia spraw zasadni­

czych. W  k ońcu podk reśla ona znaczenie ostat­

niej dek laracjii delegata polsk iego.

W  dysk u sji, jak a się w yw iązała przem aw iał 

pierwszy sen. Loewenherz, k tóry naw iązu jąc do 

fak tu dojścia do w ładzy w N iem czech H itlera 

om awia m ożliw e k onsek w encje tego w ydarze­

nia, podnosząc, że u rzeczyw istn ieniu niem ieck ie­

go program u rew izji granic przeciw staw iłby się 

z bronią w ręk u cały N aród polsk i, w szyscy 

m ieszk ańcy Rzeczypospolitej bez różnicy prze­

k onań.

dziie ona tak ą, jak ą będzie polityk a N iem iec w  

stosu nk u do Polsk i, m ów cy w ydaje się najtraf­

niejsze. Stw ierdza on dalej, że soju sz Polsk i 

z Francję jest jednym z zasadniczych fi larów  

niety lk o polityk i polsk iej, ale i polityk i Francji 

w Europie. U ważam y ten sojusz na niezwruszo- 

rjy , m im o różnych cieniów , jak ie częściow o 

przechodzić nad nim m ogą. Zasada, że dolbra

polityka w ewnętrzna ułatw ia dobrą politykę za­

graniczną, znaijduje u nas potw ierdzenie, gdyż 

posiadam y rzadki atut —  trwały rząd.

Zazdrosiziozą nam w e Francji tego że zaw sze 

w iem y, kto nas naw ew nątrz i nazewnątnz re­

prezentować będzie.

N a tern zakończono dyskusję nad budżetem 

M inisterstwa Spraw Zagranicznych.

39

Pomorze i westja gdańska w oświetleniu 

pisma katalońskiego

ne narty w agi do 33 kg i szerokości do 
15 cm , z ty łu zaś m ieli przym ocowane 
specjalne stożki gum ow e, m ające na ce­
lu nadaw anie ciału form y korzystnej 
pod w zględem aerodynam icznym .

iP ierw sze m iejsce w ogólnej klasyfi­
kacji zajął H ubert Fritz (A ustrja), osią­
gając fantastyczną szybkość 134,529 m 
na godzinę. W  kategoiji zawodników o 
zw ykłym rynsztunku narciarsk im zw y­
ciężył Szw ajcar K ainersdorfer, osiąga­
jąc 130,624 km na godzinę .

decydują bow iem —  jak to cynicznie w  
sw oim czasie oznajm iał Fryderyk W iel­
ki —  o niepodległości całej Polski. A  
i B ism arck m ów ił: „M arzenia Polaków 
niem ogą się urzeczyw istnić bez G dań­
ska".

Podróż „Pułaskiego

N O W Y Y O RK. W dniu 21-go bm . 
przybył do N owego Y orku okręt ,,Puła­
ski" z 214 pasażeram i oraz ładunkiem 
towarowym i pocztą. O kręt „Pułaski" 
odpływ a din ia 24 ibm . w pow rotną po­
dróż do G dyni.

Drugi konsistm
ZA M IAN O W AN IE  N O W YCH K A RD Y NA ŁÓ W .

BA RCELO NA . Poczytny dziennik 
kataloński, w ychodzący w Barcelonie 
,,E1 M ati“  pośw ięcił ostatn io (dn. 15-go 
bm .) duży artykuł podnoszonej przez 
H itlera spraw ie rew izji granic. Rew izja 
ta —  zdaniem ,,E1 M ati" oznacza po­
żądanie Pom orza „najukochańszej, naj­
bardziej um ęczonej córk i Polski", któ­
rej Polska „potrafi bronić bohatersko". 
N ie w dając się w  rozw ażania istoty spo­
ru polsko-niem ieckiego, w spom niany 
dziennik stw ierdza, że, co do Pom orza 
słuszność ze w zględów naturalnych, 
politycznych, etnograficznych i ekono­
m icznych, tudzież tradycyj historycz­
nych, jest po stronie Polski.

O pisując pokrótce dzieje Pom orza,
Polska przyjęła zwycięstw o H itlera ze spo-lzw raca ,,E1 M ati* 1 lU W aigę, Że chw ilow em 

kojem opartym na praelkoaianiiu o słuszności i ।  pow odzeniem uw ieńczone apetyty 
sile. M ów ca uw aża to zw ycięstw o raczej za fakt K rzyżaków (O rdę Teutonic) żyw o przy- 
korzystny niż szkodliwy, gdyż kończy ono o- 

kres dw uznacznej gry polityków niem ieckich, 

ukazując św iatu iraborcze oblicze N iem iec. :—  

W  konik luzji senator ośw iadcza się za przejęciem 

budżetu M . S, Z. w przedłożonej w ysokości.

Sen. K ozick i (Str. N ar.) w dłuźszem przem ó­

w ieniu om aw ia zasadnicze konieczności, w edług 

m ów cy są to polsk iej polityk i zagranicznej: 

oparcie się o dobre stosunki z Rosją sow iecką 

i zwrócenie uw agi na akcję rew izjonistyczną 

N iem iec.

Sen. D ębski (PPS.) om aw iając politykę za- 

granliczną, naw iązuje do polity fk i w ew nętrznej.

Sen. K ulerski (Str. Lud.) zatrzym uje się ob- 

szerm ie na stosujkach podsko-niem ieckich. —  

Ponieważ m ów ca stale odbiega od tem atu, na­

w iązując do zaigadnień politycznych, nie m ają­

cych nic w spólnego z polityką zagraniczną, —  

m am załek Raczkiew icz przyw ołuje go do po­

rządku.

W dalszej dyskusji sen. Thullie zgłasza rezo­

lucję następującą: Senator stw ierdza konieczną 

potrzebę kolonji dla Polski i w zyw a rząd by w 

chw ili, gdy sprawa rozdania m andatów kolonjal- 

nydh stanie się aktualną na forum m iędzynaro- 

dow em przedstaw ił żądanie Polski do odpo­

w iedniego m andatu kolonjałnego.

Sen. W ielow ieyski (B . B. W . R.) reasum uje 

w ynik i dyskusji i zaznacza, że w łaściw ie w dy­

skusji tej nie było żadnych istotnych rozbieź-

pom inają dzisiejsze apetyty hacken- 
kreutzlerów (O rdę hitleriia). Z m ałą 
przerw ą, aż do rozbiorów całe Pom orze 
należało do Polski, a i po rozbiorach 
Pom orze zaw sze żyw y brało udział w  
życiu polsk iem .

Jeśli idzie o w zględy etniczne, to na­
w et niem iecki spis ludności z r, 1910 
w ykazał 50 procent ludności bezsprze­
cznie polsk iej, po W ielkiej W ojnie zaś 
gdy kraj ten opuściło w ojsko niem iec­
kie i niem ieccy urzędnicy, spis ludnoś­
ci pom orskiej w ykazuje praw ie 90 pro­
cent m ieszkańców pochodzenia pol­
skiego.

N ie jest uzasadnionem w ysuw anie 
jako m otywy kw estji (gdańskiej, faktem 
jest bow iem , że od czasów przyłączenia 
Pom orza do Polski obrót portu gdań­
skiego w zrósł czterokrotn ie w porów­
naniu do obrotu z czasów niem ieckich, 
podobnie jak tw ierdzenie, że istn ienie 
Pom orza polsk iego utrudnia kom unika­
cję Rzeszy z Prusam i W schodniem i. —  
T rudności kom unikacyjnych w rzeczy­
w istości niem a, jak przyznają to zresztą 
sam i N iem cy uczciw ie na spraw ę tę pa­
trzący .

N ajw ażniejszem jest, poza w zględa-
naści, o ile chodzi o politykę zagranliczną. O kreś- 

lem e naszej podityk ii o stosunkach do N iem iec 

dane przez p. m inistra Becka w Sejm ie że bę-

m i etnicznem i i historycznem i, że dla 
Polski ze w zględu na dostęp do m orza 
ziem ie te są bezw zględnie potrzebne,

O TTA  D EL V A TICAN O . K oła do­
brze poinform ow ane zapow iadają zw o­
łan ie drugiego konsystorza na listopad 
br. N a konsystorzu tym Pius X I m a 
m ianow ać jeszcze kilku kardynałów , 
w ybranych z pośród dostojn ików koś­
cielnych, należących do kurji rzym skiej S

czony na 16 m arca odbędzie się w Ba­
zylice św . Piotra z zachow aniem skom­
plikow anego i niezm iernie uroczystego 
ry tuału. Pius X I  w eźm ie udział w  kon­
systorzu, schodząc do Bazylik i z prze- 
nisow ym orszakiem na sedia gestatoria 

cieinycn, naiezącycn ao kurj.1 rzym skiej p w otoczeniu gw ardji szlacheckiej oraz 
oraz do dw oru papieskiego. Zaznaczyć jdosto jn ików sw ego dw oru, 
należy, że konsystorz publiczny, w yzna- — o—

Witos oie może jeszcze wrćelć na tron
LO N DY N . „D aily Express" zam ie­

szcza depeszę sw ego korespondenta z 
Berlina, opisującą szczegółow o spotka­
nie żony b. cesarza W ilhelm a, H erm iny 
w jednym z arystokratycznych dom ów ____  _ ______, 7___ ____  _7 ____ _
w Berlin ie z H itlerem . W  rozm ow ie z ^H ohenzollernów , nie m ożna obecnie ry- 
żoną W ilhelm a —  H itler m iał ośw iad- zykować pow rotu dynastji na tron.

czyć, że chw ila obecna nie dojrzała je­
szcze do pow rotu cesarza.

Trudności polityczne i gospodiarcze 
N iem iec są tak w ielk ie, że m im o sza­
cunku i uznania, jak ie H itler żyw i dla

Śmierć wskutek sugestii
Z H aiderabadu donoszą o w ydarze­

niu niezw ykłem :
W ysoki urzędnik K andhand H ira- 

m andani uległ apopleksji i przez kilka 
dni leżał w agonji. K iedy lekarze stra 
ciii w szelką nadzieję, dopuścili do ło ­
ża um ierającego jego żonę. Praw ie bez- 
przytom na dopadła do sw ego m ęża i  
błagała go by zabrał ją ze sobą, ośw iad­
czając, że jeśli tego nie uczyni, odbie- 
rze solb ie życie.

Prosiła go tak igorąco, że zgodził się 
na w spólną śm ierć. U m ierający w ydał

szczęśliw y w yzionął ducha. Podczas 
przygotowań ido pogrzebu, w dowa po­
żegnała się z rodzicam i, potem pow ró­
ciła do dom u, kazała ustaw ić sofcie łoże 
obok zw łok m ęża i przygotow ała się na 
śm ierć.

W krótce potem w padła w  odrętw ie­
nie i pom im o, że zawezwano pom oc le­
karską, po kilku  godzinach zm arła, po­
dążając za swym ukochanym m ężem .

W zruszający ten przykład nieziem­
skiej m iłości i w ierności m ałżeńskiej się

ostatn ie sw e rozporządzenia, m ajątek ’ gający aż poza grób zapew ne opow iada- 
cały zostaw ił dla ubogich i kazał przy- ny 'będzie kiedyś w nukom i praw nu- 
gotować dw a pogrzeby. Spokojny i|kom , jako piękna ilegenda.
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Spr&wy polityczne
=  W IC E M IN IS T R E M  M inisterstw a 

Q p jek i Społecznej został poseł dr. K a­
zim ierz D uch. D otychczasowy w icem ini­
ster Róźniewski obejm uje stanow isko 
podsekretarza Stanu w  M in. Skarbu.

=  K R Ó L  C Y G A N Ó W  ośw iadczył, że 
cyganie chcą założyć w łasne państw o na 
w zór żydów palestyńskich. O dpow iednie 
terytorium m a im w skazać L iga N aro­
dów . —

=  P R E M J E R  P R Y S T O R  rozpoczął 
kilkudniow y urlop w ypoczynkow y.

=  P R E Z Y D E N T R O O S E V E L T  w y ­
znaczył na stanow isko now ego am basa­
dora Stan. Zjedn, w Londynie Roberta 
Bingham a, w ydaw cę.

Różne wiadomości
— 6 M II  .J O N Ó W  bezrobotnych jest 

obecnie w N iem czech.

=  M A T U R A  W  C Z E R W C U . M ini ­
sterstwo O światy ustaliło, że egzam iny 
dojrzałości ustne odbędą się na początku 
czerw ca, a piśm enne w  jednym term inie 
16 czerw ca.

=  N A  G R Y P Ę  zm arło w  ub. tygod­
niu w  w ielk ich m iastach blisko 2 tysiące 

osób.
=  K O Ś C IO Ł Ó W  w  Rzym ie jest 390; 

160 kaplic otw artych oraz 53 dom y m o- 
dB iw y.

W Y R O D N I S Y N O W IE T R Z Y M A L I  

M A T K Ę T A M , G D Z IE G N IE Ź D Z IŁ Y  

S IĘ S Z C Z U R Y .

Wielkie burie śnieiae v Jagosiawji
B IA Ł O G R Ó D . W  północno-zacho­

dniej J u g o sła w ji p a n u je b u rza śn ież­
na. W arstw a śniegu w niektórych 
m iejscach sięga w ysokości 4 m etrów . 
N a lin ji  Zagrzeb— Split liczne pociągi 
utknęły w zaspach śnieżnych. O kręt 
D ubrownik utrzymujący stałą kom u­
nikację z Tryjestem był zm uszony 
pow rócić do Śplitu. O kręt K nin z po­
w odu burzy nie m ógł w czoraj w ejść 
do portu w  Splicie. Burza w yrządzi­
ła pow ażne straty na całem w ybrze­

Zlikwidowanie „prywatnej0 menniey
F A Ł S Z E R Z  P IE N IĘ D Z Y PO D K LU CZEM .

P O Z N A N . W ydział śledczy Policji 
Państwow ej w y k ry ł fa b ry k ę fa łszy w y ch  
m o n et d w u - i p ięcio z ło tó w ek n o w ej e - 
m isjL Fabryka ta m ieściła się w  m iesz­
kaniu Edw arda A lek seg o , rzeźn ik a , w  
którego m ieszkaniu znaleziono w iększą

JEDEN CZY D W A PA TEN TY ?K A Z A N IA  R E K O L E K C Y J N E
P R Z E Z ^ R A D J O

J. E, K s. Biskup A dam ski w ygłosi 
w e w szystkie niedziele Postu W ielkiego 
o godzinie 16-ej w  katedrze katow ickiej 
kazania postne. K azania te będą nada­
ne przez radjo.

— :o :—

M O R D E R S T W O

SO F JA . Zredukow any urzędnik po­
cztow y zam ordow ał uderzeniem noża 
dyrektora generalnego poczt Iw anowa.

— :o ;—  

żu. M ały okręt nadbrzeżny Tsetina 
osiadł na skalach nadbrzeżnych D al­
m acji. Pasażerów i załogę udało się 
uratow ać. O kręt doznał pow ażnych 
uszkodzeń.

W  pobliżu w si Bodow aldżac w  Ba- 
nacie V rbas znaleziono zw łoki nie­
znanego m ężczyzny zasypane śnie­
giem. D zięki znalezionym przy nim  
dokum entom udało się ustalić, iż jest 
to G erard G roner, obywatel niem iec­
ki, lat 26.

ilość fałszow anych m onet oraz przybo- 
ry do ich w yrabiania. Poza A leksym 
ujęto kolportera m onet 2 7 -letn ieg o  W a - 
len c ik iew icza , karanego już uprzednio 
za analogiczną działalność.

— :o-—  

N a podstaw ie oboiw iązujących przepisów u- 

staw y o .podatku pataem ysłow ym , detaliczna i  

drobna sprzedaż produktów w łasnego w yrobu 

dokonyw ana w tym sam ym lokalu, gdzie m ie­

ści się zakłaid rzem ieślniczy, nie stanow i od- 

dzielnego przedsiębiorstwa i dla takiej ąprze- 

daiźy nie trzeba m ieć oddzielnego św iadectwa, 

handlow ego.

W  praktyce jednakże om awiany przepis na­

stręcza często w ątpiliwości, w szczególności w  

tydh w ypadkach, jeżeli sklep nie jest bezpo-

średnio połączony z w ytwórnią, a zaayibtje się 

w tym sam ym dom u, w którym m ieści się w y­

twórnia.

Sąd N ajwyższy rozstrzygnął spraw ę tę na 

korzyść rzem iosła, przyohylaijąc się do (n iew ąt­

pliw ej in tencji ustaw odawcy*, że oddzieilerie 

w arsztatu od sklepu sienią, schodam i, ścianą 

jtp. nie nakłada na rzem ieślnika obow iązku w y­

kupyw ania drugiego patentu. W yrok tea nie- 

w ątpliw ie w płynie na zm iaaę praktyki U rzędów 

Skarbow ych.

—:o: —

W ŁA ŚCIC IELE K A W IA RŃ , LOK A LÓ W  G A ­

STRON OM ICZNY CH M U SZĄ PŁA CIĆ

TA NTJEM Y K O M PO ZYTO RSK IE.

Sąd N ajwyższy rozpatryw ał sprawę, która 

od szeregu lat była przedm iotem Ecznych za­

targów m iędzy w łaścicielam i zakładów gastro­

nom icznych a Związkiem A utorów i K ompo- 

Izytorów na tile opłat za w ykonyw anie przez or­

kiestry w zgl. m uzykę m echaniczną (rat^o, płyty  

gram ofonow e, pianole) utworów m uzycznych 

w e w spom nianych lokalach. Sąd N ajw yższy o- 

rzekł, że w łaściciel przedsiębiorstwa gastrono- 

m ictzqego obow iązany jest do płacenia tantjem 

autorskich w m yśł .praw a autorskiego, dbać nie 

zaw ierał żadnych um ów z kom pozytoraim i aai 

Zw iązkiem A utorów i K om pozytorów Sceni­

cznych, oraz nie układał program u i w iepozie- 

rał opłat od publiczności za m uzykę.

O rzeczenie to przypom inam y w szystkim za­

in teresow anym , by uw ypuklić w zm ożoną dzia­

łalność Zw iązku A utorów i K om pozytorów Sce­

nicznych (ZA  i PS), żądania, których cajwyźsza 

instancja spraw iedliwości poparła.

— @—

Z ŁO DZI donoszą:
Przed sądem okręgow ym w Lodzi 

stanęli dw aj bracia 29-letni Czesław Fi­
ga a 36-letni Leon Figa.

A kt oskarżenia zarzuca im m a ltre ­
to w a n ie 7 5 -le tn ie j m a tk i W ik to rji. 
S ta ru szk a —  jak się okazuje — - była 
w ięz io n a  w  k o m ó rce , w  k tó rej ’ g n ieźd ż i- 
ły s ię szczu ry , n ie p o sia d a ła ża d n y ch  
śro d k ó w  d o  ży c ia  i zm u szo n a  b y ła  d o  że ­

b ra n in y .
Jak się okazało, jed en z sy n ó w  je st 

w ła śc ic ie lem  d o m u , tłum aczy się jed- 
aak, że m iał m ałe dochody i nie m ógł 
u+rzyim ać m atki.

S ą d  sk a za ł o b u  w y ro d n y ch  sy n ó w  p o  
1 -d n y m  ro k u w ięz ien ia .

O D R O C Z E N IE T E R M IN U S K Ł A D A ­

N IA  Z E Z N A N  P O D A T K O W Y C H .

W a rsza w a . —  M inisterstw o Skarbu 
przesunęło term in składania obliczeń 
różnicy w podatku dochodowym , w yni­
kającej z kum ulacji uposażeń, otrzym a­
nych w  ciągu 1932 r. od różnych służbo- 
d a w có w , oraz term in w płacenia 14 czę­
ści tej różnicy —  z dnia 5 m arca na 
dzień 15 m arca 1933 r.

— o—

M O R A T O R IU M  B A N K O W E  
W  S T A N A C H  A . P .

BERLIN . PA T. Z N ow ego Jorku do- 
ffioszą: Po północy w stanie M aryla o^ 
Roszone zastało m oratorium bankow e 
do w torku w łącznie. W  tym czasie stan 
M aryland przejm ie ustawę w yjątkow ą, 
m ającą pow strzym ać m asow e w ycofy­
w anie depozytów banków. Zarządze­
niem tern objęte zostanie m , in . m iasto 
Baltim ore.

W yjątkow e ustaw y dla banków w pro 
w adzone zostały już w następujących 
etanach A . P. N ow y Jork, N ew Jersey, 
M ichigan,Indjana, N ebrasca, W iscom sin, 
Jaw a, Floirida i O clabom a, W M inne­
sota zarządzenia takie m ają być w krót­
ce ogłoszone.

K ongres W aszyngtoński obradow ać 
m a dziś nad ustawą w yjątkow ą dla ban­
ków , która poddaje kontroli państw o­
w ej banki w szystkich stanów . Senat 
już ustawę t ęprzyjął. H oover podpisze 
ją dzisiaj w ieczorem . Tem sam em w szy­
stk ie  banki' Stanów Zjednoczonych pod­
dane zostaną nieograniczonej ustaw owej 
fooiitro li.

P O L A K  S Ę D Z IĄ W  A M E R Y C E

N O W Y J O R K . A d w o k a t tu te jszy , 
Bernard K ozicki, m ianow any został sę­
dzią m iejskim w  N ow ym Jorku. Jest to 
pierw szy w ypadek nom inacji Polaka 
na stanow isko sędziego w N owym Jor­
ku.

Z D E R Z E N IE  D W Ó C H  S T A T K Ó W

H A M BURG . H am burski okręt frach 
to  w y „B rig itte  Sturm“  zderzył się w  o- 
kolicy Rejkjaw iku z islandzkim okrę­
tem rybackim „Papey" i zatopił go. 9-u 
ludzi z załogi islandzkiego statku zato­
nęło.

— :o:—

B U R Z A , T R Z Ę S IE N IE Z IE M I I Z A Ć - 

M IE N E  S Ł O Ń C A .

N E W  Y O R K . W  północnej części 
Chile odczuto dw ukrotnie silne w strzą­
sy podziem ne, którym tow arzyszyła 
gw ałtowna burza. W iele dom ów runęło 
w gruzy. Ludność m iejscow a łączy 
trzęsienie ziem i z zaćm ieniem słońca, 
które było w tym czasie w idziane w  
Chile.

— :o:—

Z A P A D N IĘ C IE  D A C H U  

P O D  N A P O R E M  Ś N IE G U

S J E N N A . W  teatrze della L izza na 
kw adrans przed rozpoczęciem przed­
staw ienia zaw alił się nagle pod napo- 
rem śniegu dach nad sceną, pow odując 
jednocześnie zapadnięcie się sceny. —  
Lekkie obrażenia odnieśli trzej artyści 
z Florencji, jeden student i w oźny 
teatru.

— o—

S T R A S Z N A  Ś M IE R Ć  W  P Ł O M IE N A C H  

P O D P A L IŁ G O S P O D A R S T W O

I S P Ł O N Ą Ł  W R A Z  Z  N IE M

L U B L IN . W e w si B o ró w ek w  g m i­
n ie Ż ó łk iew k a , u m y sło w o -ch o ry 5 0 -le t- 
n i P a w ło w icz W ła d y sła w  w  cza se n ie ­
o b ecn o śc i d o m o w n ik ó w  za m k n ą ł s ię w  
m ieszk a n iu  i p o d p a lił d o m . O g ień  zn isz ­
czy ł ca łk o w ic ie za b u d o w a n ia o ra z in ­
w en ta rz ży w y i m a rtw y . W  p ło m ie­
n ia ch zg in ą ł ró w n ież P a w ło w icz .

Prezydent Rossevelt

—o—

Burm istrz Czerm ak

PO ZA M ACH U N A PREZY D EN TA RO SSEVELTA.

O brazek powyższy przedstaw ia m iasto M iam i na Florydzie, gdzie Zangara dokonał zam achu 

na prezydenta Rossevelta.

Z różnych stron
— Bydgoszcz. (A resztow anie kom ornika). 

N a (polecenie w ładz sądowych aresztow any zo­

stał 35-latni kom ornik sądowy Starftsław Łu- 

cuak pod zarzutem sprzeniew ierzenia pieniędzy 

skarbow ych.

—  Łódź. (Zaw ód m iłosny pow odem sam otbói- 

stw’ a). O negdaj pow iesił się 20-letni Jan Chm ie­

lew ski. Pow odem samobójstw a była zaw iedziona 

m iłość. —

— Słonim . (N iezwykła m aska „Ew a" na 

balu). Podczas urządzania przez słonim ską straż 

ogniow ą dorocznego hallu m askow ego w Sło- 

nim ie, w szedł na saflę całk iem nagi m łodizieniec 

w m asce. Jedynie lekki w ieniec z liści papie­

rowych osłaniał m u biodra. (!!?)

Po ukazaniu się na sali nagusa pow stały 

szmery i krzyki w śród pań, które dom agały się 

w yrzucenia tego rodzajiu „m aski". G oście ba­

low i spostrzegłszy nagusa oraz spow odow aną 

tern konistem aaję niezw łocznie rzucili się ku 

niepożądanem u gościow i i w ynieśli go z sali. —  

Zaznaczyć należy, że nagus na (p iersiach m iał 

tablicżkę z napisem „Ewa".

—  M nichow ice paw . K ępno. (Razem zm arli). 

W  nocy z czwartku na piątek zm arli w M nicho- 

w icach o jednej godzinie i  po krótk iej chorobie 

chałupnik Józef Pochodzala 85 lat i żona jego 

Ewa 76 lat. Razem żyli, razem opuścili tea 

padół płaczu i razem w jednym grobie będą 

spoctaywaili aż 'do Sądu O statecznego.
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„Nie poiwolimy nawet na dyskusją 
o Pomorzu"!ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Ż yw io łow a m an ifestac ja K . P . W . K ow alew o przeciw ko zakusom 

n iem ieck im .

W  dn iu 18 lu tego 1953 r. w  poczekał-1 Z ebran i uchw alili jednog łośn ie rezo - 
n i ®  k lasy na stac ji K ow alew o P om . i luc ję pro testu jącą przec iw ko w ystąp ie- 
odby ło się roczne w alne zebran ie m iej­
scow ego ogn iska K o lejow ego P rzyspo­
sob ien ia W ojskow ego ,

Z ebran iu przew odn iczy ł delegat 
Z arządu O kręgow ego K . P . W . z B yd­
goszczy przy udz ia le 72 cz łonków .

D okonano w yboru now ego Z arządu;
w  sk ład k tó rego w eszli, jako prezes ob . - tego 1933 cz łonkow ie K o le jow ego P rzy - 
M aćkow iak Jan i cz łonkow ie Z arządu : ’ sposob ien ia W ojskow ego O gn iska K o- 
c — .-.i.-... n_— «■_ w aiew o pom < odpow iadają kategorycz­

n ie , że żaden z P o laków n ie ty lko n ie do­
puści do rew iz ji gran ic, ale n ie zezw ala 
naw et na dyskusje na ten tem at.

Ś lubujem y uroczyśc ie że jak przy j­
dz ie po trzeba z bron ią w  ręku odeprze- 
m y atak w roga.

Z ebran ie zakończono okrzyk iem na 
cześć N ajjaśn iejsze j R zeczypospo lite j, —  
Je j P rezyden ta P ro feso ra Ignacego M oś­
c ick iego i P ierw szego M arszałka P o lsk i 
Józefa P iłsudsk iego .

S zop ińsk i S tan isław , Jab łońsk i B ron i­
sław , D aw idow sk i B ernard, K iszyck i 
W ojciech , M adejew sk i S tan is ław , K ila-  
now sik i Jan , L ew andow sk i F ranc iszek i  
W iśn iew sk i W alen ty .

D o K om isji R ew izy jnej: P okuc ińsk i 
S tan isław , M odrzynsk i W ładysław i  
M uchew icz Józek

D elegat Z arządu O kręgow ego < p . S y- 
czak w yg łosił re lfera t w  k tó rym przed­
staw ił zebranym kw estje gran ic zachod­
n ich . —

Zbliża sią post — O ozem każdy katolik 
wiedzieć powinien ?

Epilog głośnsf afery poborowej
Ż Y D Z I S K A Z A N I N A  W IĘ Z IE N IE . 

P rokurato r zg łosił apelac ję .

Ten, kto przeciwdziała rozwojowi 
Związku Strzeleckiego 

temsamsm przeciwdziała Armii Polskiej

n om H itlera

R ezo luc ja:

N a bezcze lny w yw iad K anclerza 
R zeszy N iem ieck iej H itlera —  udz ielo­
ny przedstaw ic ie low i ang ie lsk iego kon­
cernu prasow ego , zebran i w  dn iu 18 lu -

5 . N ab ia łu (m leko , m asło , ser, ja j) w olno 

używ ać w e w szystk ie dn i roku , tak sam o tłu ­

szczu , m argaryny i  sm alcu do k raszen ia po traw 

i sm arow an ia ch leba.

6 . W ładzę udz ie lan ia jeszcze w iększych u lg 

m ają proboszczow ie w obec sw ych parafjan , 

ks, ;ks. prefekc i w obec nauczyc ieli i uczn iów o- 

raz spow iedn icy . C i ostatn i ty lko w obec sw ych 

pen iten tów .

7 . W ierr|i korzysta jący z u lg postnych (dy­

spensy ) w inn i w czasie W . P ostu gorliw iej się  

m od lić i ob fitszą z łożyć ja łm użnę postną.

8 . C zas w ielkanocnej S pow iedzi i K om un- 

j i św . rozpoczyna się z 4 n iedzie lą postną i  

po trw a do 3 n iedzie li po W ielkanocy w łączn ie .

9 . Ś luby m ogą się odbyw ać w e w szystk ie 

dn i roku , ale w czasach zakazanych (od 1 n ie- 

idzieli postu — I św ięta W ielkanocy ) bez 

b łogosław ieństw a w e M szy św . za now ożeń­

ców .

W  iczasie adw en tow ym i W . P ostu w inn i 

w strzym yw ać si ęod pub licznych zabaw i tań­

ców .

z ł. kary grzyw ny ; M ojżesz A ron S ch la- 
ch ter i K aro C ałek po 1 roku w ięz ien ia 
i pozbaw ien ie praw obyw ate lsk ich przez 
przeciąg 5 la t oraz 3 tys iące z ło tych 
grzyw ny ; F ajga D ancig ier i L eib N adra 
po 1 roku w ięz ien ia i pozbaw ien ie praw 
obyw atelsk ich .

O id i w yroku tego prokurato r zg łosił 
apelac ję .

S łow a te g łęboko w niknąć m uszą do 
św iadom ośc i ca łego spo łeczeństw a po l­
sk iego pogran icza i  zn iw eczyć doszczęt­
n ie party jne przesądy , k tó re tu i ów dzie 
tkw ią jeszcze w  psych ice ludz i, będą­
cych dobrym i P o lakam i i obyw atelam i 
P aństw a. W obec jedno litego fron tu n ie 
m ieck iego nac jonalizm u stanąć m usi u 
nas po stok roć bardz iej jedno lita , karna 
i spraw na A rm ja R ezerw ow a, w  k tó re j 
W ojak -R ezerw ista , S trze lec i H arcerz 
pom orsk i czo łow e za jm ą stanow iska!

—  :o :—

N ie dam y z iem i!
Wielka manifestaeja

Z w iązek O brony K resów Z achodn ich 
K o ło W ąbrzeźno urządza w n iedzie lę , 
dn ia 5 m arca br. w ie lką m an ifestac ję 
pro testacy jną przeciw zakusom zabor­
czym H itlera na Z iem ię P O M O R S K Ą .

P ropaganda n iem iecka, g łosząca ca­
łem u św iatu kon ieczność ponow nego za­
grab ien ia odw ieczn ie po lsk iego P om o­
rza, P oznańsk iego i G órnego Ś ląska —  
w zrasta z każdym dn iem na sile , zw ła­
szcza od czasu , k iedy H itler doszed ł do 
w ładzy .

W  odpow iedz i na te chęc i now ego 
rozb io ru O jczyzny naszej pow in ien 
w zn ieść się grom k i okrzyk pro testu prze- 
dew szystk iem synów tu te jsze j pom or­
sk ie j z iem i, okrzyk , k tó ryby odb ił się 
sz er ok iem i dalek iem echem aż po 
krańce cyw ilizow anego św iata , że P o­
m orze by ło , jest i będz ie w jeczn ie po l­
sk ie , że na straży naszych zachodn ich 
rub ieży sto im y w szyscy P o lacy bez róż­
n icy w iary , narodow ośc i czy przekonań 
po litycznych , że bron ić ich będz iem y do 
ostatn ie j k rop li k rw i!

T ak im zb io row ym , pow szechnym 
pro testem —  przec iw zaborczym zaku­
som H itlera będz ie W IE L K I W IE C , 
k tó ry odbędz ie się w  n iedz ie lę , 5 m ar­
ca na R ynku naszego m iasta.

D la zadokum entow an ia pow ag i chw i­
l i oraz so lidarnośc i ca łego narodu po l­
sk iego w  te j tak w ażnej spraw ie, bo w  
spraw ie życ ia lub śm ierc i naszej O jczy­
zny , pożądany jest jak najliczn ie jszy u- 
dz ia ł w tym w iecu w szystk ich Z w iąz­
ków i S tow arzyszeń jako też szerok ich 
m as O byw ate li tak m iasta jak i ca łego 
pow iatu ! T u chodz i o spraw ę, w obec

Z A R Z Ą D  Z W IĄ Z K U  O B R O N Y K R E S Ó W Z A C H O D N IC H

K s. pro f. Jan B re jsk i A dam S zczuka

prezes sek retarz

Akademia ku
W czorajsze j n iedz ie li w  po łudn ie w  

przepełn ione j pub licznośc ią sa li „D w o ­
ru W ąbrzesk iego '* odby ła się akadem ja 
ku czc i O jca św , zorgan izow ana przez 
Z arząd A kcji K ato lick iej.

S cenę udekorow ano z ielen ią oraz 
chorągw iam i o barw ach pap iesk ich i  
kośc ielnych , na środku sceny ustaw io­
no obraz O jca św .

O rgan izac je i tow arzystw a ze sztan­
daram i za ję ły m iejsce przy scen ie .

A kadem ję zagaił p . d lr. P od laszew sk i, 
podając rów nocześn ie program . O rk ie­
stra S tow . M łodz ieży K at. pod batu tą 
organisty p . E rnsta odegra ła u tw ór m u­
zyczny .

I
 WIADOMOŚCI POTOCZNE!

Wąbrzeźno, dn ia 27 lu tego 1933 roku |

—  D zisie jszy num er jest ostatn im w  
m iesiącu lu tym . K to do tychczas „G łosu*  
n ie zap isa ł na m iesiąc m arzec, n iech za­
p isze, a będz ie m iał początek pow ieśc i, 
k tó re rozpoczn iem y drukow ać.

—  D ziś ka lendarz . Z godnie z zapo­
w iedz ią dodajem y dz iś do gazety ka len­
darz k isążkow y . K alendarz o trzym ają 
ty lko c i co gazetę abonu ją tj. op łaca ją 
na m iesiąc w zg l. kw arta ł zgóry . T acy , 
k tó rzy gazetę kupu ją po jedyńczem i eg­
zem p larzam i, ka lendarza n ie o trzym ają 
G dyby k toś z stałych C zy te ln ików n ie 
o trzym ał ka lendarza n ie zw róc i się z re­
k lam acją do l is tonosza.

—  O gień . O negd ia j u p . H ollw ega za­
paliła się się od że laznego p iecyka pod­
łoga. O gień w yrządz ił m nie jsze szkody .

—  N a zakończen ie karnaw ału urządza 
P o lsk i C zerw ony K rzyż O ddzia ł w  W ą-I 
brzeźn ie , w  dn iu ju trze jszym (w to rek ) | 
w  ho te lu „D w ór  W ąbrzesk i* * tradycy jne­
go „Ś ledz ia". O byw atelstw o n iew ątp li­
w ie posp ieszy na „Ś ledz ia* * .

antyniemiecka 

k tó re j usta je w szelka po lityka, chodz i 
o kw estję by tu P aństw a!

O byw ate le P o lacy ! P okażm y H itle ­
row i, że zgodn ie sto im y zw artym szere­
g iem ram ię przy ram ien iu go tow i bron ić 
każdej p iędz i z iem i naszego po lsk iego 
P om orza!

A  zatem w szyscy jak jeden m ąż, —  
m łodz i i starzy , na R ynek w  n iedz ielę , 
dn ia 5 m arca br.! N iech g łos naszego 
pro testu roz legn ie się po w sze k rańce 
św iata , że n ie dam y z iem i skąd nasz 
ród ! ! ! ! ...

K to  P o lak iem , do g łęb i oburzony jest 
na germ ańsk ie zachc iank i.

D latego zw racam y się do S zanow­
nych O rgan izacy j m iasta W ąbrzeźna z 
gorącym apelem , by grem ja ln ie w zię ły 
w  n ie j udz ia ł ze sztandaram i ew en tua l­
n ie z odpow iedn iem i transparen tam i.

Z b ió rka organ izacy j odbędz ie się na 
R ynku o godz in ie 11 ,30 .

N a program sk łada ją się:

1 . P rzem ów ien ie prezesa Z w iązku O - 
brony K resów Z achodn ich ks. pro fe­

sora B re jsk iego ;

2 Ś p iew „L u tn i":  „H ym n P om orza";
3 . A pel prezesa Z w iązku O ficerów R e­

zerw y p . A . R eiskego do b . w oj­
skow ych ;

4 . U chw alen ie rezo luc ji;

5 . W spó lny śp iew : „N ie  rzuc im z ie- 
m i ;

6 . P ochód do S tarostw a i z łożen ie re­
zo luc ji.

W  raz ie n iepogody odbędz ie się m a­
n ifestacja o godz in ie 11 ,30 w  sa li p . S t. 
K lim ka.

ezei Ojca św.
R eferat o O jcu św . P iusie X I. w y ­

g łosił p . B o jarsk i, k tó ry rów nocześn ie 
w skazał na prześladow an ie re lig ijne w  
M eksyku . —

N astępn ie p . S zczyg ie lska w yg łosiła 
oko licznośc iow y w iersz, poczem chór 
m ęsk i św . G rzegorza z stow arzyszen iem 
ork iestry S . M . P . odśp iew ał hym n „M y  
chcem y B oga'* .

P od kon iec akadem ji p . dr. P od la­
szew sk i podz iękow ał w szystk im za 
przybyc ie na akadem ję, ,poczem w zn iósł 
okrzyk na cześć O jca Ś w iętego ', k tó ry to 
okrzyk zebran i pow tó rzy li.

N a zakończen ie ca łej akadem ji od­
śp iew ano w spó ln ie zw ro tkę „K to  się 
w  op iekę".

—  K u lig  z L isew a. W czora j przy je­
chało z iem iaństw o z L isew a ku lig iem . 
G oście zatrzym ali się początkow o w  ho 
te lu „D w ór  W ąbrzesk i" a późn iej uczest 
n iczy li na danc ingu w  ho t. pod „O rłem ", 
gdz ie baw iono się ochoczo przez k ilka  
godz in .

—  K urs ogrodn iczy . W  ub . p ią tek 
w  sa li se jm ikow ej odby ł się urządzony 
przez R adę przy S zko le R oln iczej w  
C hełm ży , kurs ogro id in iczy . N a kurs 
przyby li l iczn ie oko liczn i gospodarze i  
ogrodn icy , k tó rzy w ysłuchali ca ły sze­
reg re fera tów w yg łoszonych przez pro­
feso rów S zko ły R oln iczej w  C hełm ży 
1— K os.

—  W alne zebran ie Z w . P racow n ików K o l. 

D rogow ych . D nia 23 bm . odby ło się w alne 

roczn ie zabran ie „Z w iązku K o le jow ych P raco w - 

r (ików D rogow ych” K o ło W ąbrzeźno w loka lu 

p . Ż dzieb ło . —  Z ebran ie .zagaił o god iz . 17-te j 

prezes p . W itkow sk i hasłem „C ześć iko lejn i- 

ctw u", rów nocześn ie przyw itał przyby łego de­

legata Z arządu O kręgow ego p . N ow akow sk ie­

go . N astępn ie przystąp iono do w yboru m arsza ł­

ka zabran ia, k tó rym jednog łośn ie obrano p . 

N ow akow sk iego , zaś na sek retarza p- P eK -

1 . P ośc ić, t •n . jednonazo iw o w c iągu dn ia 

na jeść się do sy tośc i i w strzym ać sŁ ę od m ięs- 

nycfli po traw należy w Ś rodę P op ie lcow ą, w  

p ią tk i i sobo ty W . P ostu (w W ielką S obo tę aż 

do pc iudn ia), w S uche D ni, w w ig ilję B ożego 

N arodzen ia , Z ie lonych Ś w iątek , W niebow zię­

c ia N . M arji P . oraz W szystk ich Ś w iętych .

2 . P ośc ić, ale n ie w strzym yw ać się przy ża­

dnym posiłku od po traw m ięsnych i rów no­

cześn ie rybnych , należy w e w szystk ie pon ie- 

dz iafflri, w tork i, środy i czw artk i W . P ostu . W  

n iedzielę W . P ostu an i post, an i też w strzy­

m an ie się od po traw m ięsnych n ie obow iązu­

ją . P ośc ić w inn i c i, k tó rzy ukończy li rok 21 ży­

c ia, a n ie rozpoczę li i jesozcze roku 60 , o i le  

n ie są z łożen i chorobą, albo po chorob ie przy­

chodną do zdrow ia i o i le n ie pracu ją c iężko .

3 . O d po traw m ięsnych w strzym ać się w in ­

n i w sizyscy od 7 roku życ ia w e w szystk ie p ią t­

k i całego roku .

4 . Ś w ięto przypadąjące na dz ień postu lub 

pow strzym an ia się od po traw m ięsnych poza 

W . P ostem znosi w szelk i post i w szelką pow - 

■ciąg liw ość od po traw m ięsnych .

G łośna sw ego czasu w T orun iu afe­
ra poborow a, w  k tó re j zam ieszan i by li  
żydz i z T orun ia , R yp ina, D obrzyn ia i  
L ipna, znalaz ła ep ilog .p rzed1 2  3  4 tu tejszym  
S ądem O kręgow ym .

W  dn iu 24 lu tego br. S ąd O kręgo­
w y  og łosił w yrok , m ocą k tó rego skazan i 
zosta li N atan W ollsz te in z T orun ia na 
2 la ta w ięzien ia i pozbaw ien ie praw o- 
byw ate lsk ich w  c iągu 10 la t oraz 5 .000

O rgan izato r pow stan ia w ie lkopo lsk ie 
go i szef sztabu w ie lkopo lsk ich w ojsk 
pow stańczych , m ajo r M ieczysław P aluch 
prezes O kręgu P om orsk iego Z w iązku 
O ficerów R ezerw y , stw ierdził dob itn ie 
na zebran iu m an ifestacy jnem przeciw 
zakusom H itlera na po lsk ie P om orze w  
G rudz iądzu , że Z w iązek S trze leck i —  
io  jedna z po tężnych rezerw A rm ji  P o l­
sk ie j, że strze lec —  to żo łn ierz —  ocho t 
n ik !

K to zatem przec iw dz iała rozw o jow i 
1 pracy Z w iązku S trzeleck iego i ź le o 
n im m ów i, ten przeciw dz ia ła A rm ji  P o l­
sk ie j!
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kana; poczem nastąp iło spraw ozdan ie Z arządu 

w im ien iu k tó rego zdał takow e w yczerpu jąco 

w iceprezes p . M ątew sk i. W  dyskusji nad spra­

w ozdaniem n ik t g łosu r jie zab iera ł; jedyn ie 

przedstaw ic iel Z arządu O kręgow ego p . N ow a- 

kow sk i w yraził Z am ządow ii uznan ie za gorliw ą i  

ow ocną pracę, tem sam em zebran i udzie lili ustę­

pu jącem u Z arządow i jednog łośn ie abso lu to rium .

Z arząd w ybrano ponow n ie ten sam , k tó ry 

przedstaw ia się następująco: W itkow sk i pre­

zes, M ątaw sk i w iceprezes, P elikan sekretarz , 

K osińsk i Ign . skarbn ik .

N astępn ie w yg łosił referat o ogó lnem o jbec- 

nem po łożen iu pracow n ików służby drogow ej p . 

N ow akow sk i, stw ierdzając iż Z arrąd O kręgow y 

czyn i co jest w jego m ocy by u lżyć pracow n i­

kom służby drogow ej w obecnem c iężk iem po­

łożen iu zw łaszcza d la tych , k tó rym .są stosow a­

ne ,,św iiętów k i“ . R eferatu zebran i w ysłuchali w  

skup ien iu gdyż re feren t posług iw ał się danem i 

przedstaw ia jąc dow odow o stan obecnego po ło­

żen ia w  ko lejn ic tw ie. N astępn ie przystąp iono do  

w niosków i w olnych g łosów ; p . M ątew sk i za­

b ierając g łos, naw o ływ ał zebranych do zacho­

w an ia spoko ju , trw ania w iern ie przy sztanda­

rze Z . K . P . D . poczem w niósł okrzyk na cześć 

R zeczypospo lite j P o lsk iej. O krzyk izeb ran i pow­

tó rzy li. W obec w yczerpan ia się porządku o- 

brad prezes W itkow sk i zakończy ł zebran ie ha­

słem „G ześć“

—  O tw arc ie now ej l in ji  ko le jow ej. D yrekcja 

O kręgow a K o le i P aństw ow ych w G dańsku , za­

w iadam ia że z dn iem 1 m arca br. następu je o- 

tw arcia now ej l in ji K arśn ice— Inow roc ław i  

w prow adzen ie now ęgo rozk ładu jazdy na l in ji  

H erby N ow e —  K arśn ice —  Inow roc ław —  B yd 

goszcz —  G dyn ia, w  (zw iązku z pow yższem u- 

rudham ia się bezpośredn i pociąg osobow y N r. 

1412 /1417 . T arnow sk ie G óry od jazd godz. 21 ,06 

G dyn ia przy jazd godz. 9 ,42 i odw ro tn ie N r 

1418^1411 G dyn ia od jazd godz. 19 ,25 —  T ar- 

■r.ow sk ie G óry przy jazd godz. 8 ,48 z bezpośred- 

n iem i w agonam i K atow ice —  G dyn ia, oraz lo ­

kalny pociąg osobow y N r. 1421 K arśn ice od­

jazd godz. 19 ,35 Inow rocław ' przy jazd godz. 23 ,01 

i odw ro tn ie pociąg N r. 1422 Inow roc ław od jazd 

godz. 7 ,,22 . K arśn ice przy jazd godz. 11 ,09 , pociąg 

N r. 1412 /1417 i N r. 1419/1411 poraź p ierw szy 

odejdą z T arnow sk ich G ór w  nocy z p ierw sze­

go na drug iego, a z G dyn i w  nocy z drug iego na 

trzeciego m arca. P ociąg 1421 /1422 poraź p ierw­

szy kursu je dn ia drug iego m arca.

W obec o tw arc ia w yżej w spom nian le j l in ji  

w strzym u je się b ieg pociągów N r. 623 /624 na 

l in ji L askow ice —  K ościerzyna — G dyn ia a 

m ianow icie : pociąg N r. 623 /624 przybędzie po­

raź ostatn i do G dyn i i od jedz ie z G dyn i dn ia 1 

m arca.

—  R ozporządzen ie M in istra S karbu z dn ia 

9 . I . 1933 r. w  przed im ioc ie przesun ięc ia na rok 

1933 term inu do sk ładan ia zeznań o dochodzie 

z art. 50 ustaw y o państw ow ym podatku docho­

dow ym .

N a podstaw ie ustępu drug iego art. 120 usta­

w y o państw ow ym podatku dochodow ym (D z. 

U . R . P . N r. 58 z 1925 r., poz. 411) —  (zarządza 

się, co następu je:

§ 1 . T erm in do sk ładan ia przez osoby f i­

zyczne i spadk i w akujące (n ieob jęte) zeznań o 

dochodzie, w yznaczany w art. 50 ustaw y o 

państw ow ym podatku dochodow ym (D z. U . R . 

P . N r, 58 z 1925 r. poz. 411 —  przesuw a się 

na rok podatkow y 1933 z dn ia 1 m arca do dn ia 

1 m aja 1933 r.

§ 2 . R ozporządzen ie n in ie jsze w chodzi w  

życie z dn iem og łoszen ia.

M in ister S karbu ,(— ) W ł. Z aw adzk i 

U rząd S karbow y w W ąbrzeźn ie podaje n i- 

r lie jszem pow yższy odp is do w iadom ości.

Z a K ierow n ika U rzędu : (— ) K ątny .

—  K alendarz ja rm arków w  m arcu . 1-go L ip ­

n icą pow . C ho jn ice; L ubaw a; P odgórz pod T o­

run iem ; P ruszcz, pow iat Ś w iec ie ; T oruń .

2-go B rodn ica; K ow alew o pow . W ąbrzeźno ; 

R adzyń, pow . G rudziądzk i; W ejherow o; W ięc­

bork .

3-go G rudziądz; L idzbark , pow . D ziałdow o. 

6-go Ś w iec ie .

7-go B rzeźno p . C ho jn ice, L ub ichow o, T u­

cho la.

8-go B rusy p . C ho jn ice; N ow eim iasto p . L u ­

baw a; P uck p . m orsk i.

9-go C ho jn ice; K ościelna Jan ia; T opó lno p . 

Ś w iec ie .

13-go G diew p . tczew sk i.

14-go D zia łdow o, K ie łp iny p . D zia łdow o.

15-go B ysław pow . T ucho la; C hełm ża; K u­

rzętn ik p . L ubaw a.

16-go Ł ąkorz p . L ubaw a; T oruń .

17-go G rudziądz, T czew .

18-go C hełm no, S tężyce p . K artu lzy .

21-go G órzno p . B rodn ica, Jab łonow o P om . 

pow . B rodn ica, S ierakow ice pow . K artuzy , S ta­

ra K iszew a p . K ościerzyna.

22-go C ekcyn p . T ucho la; R ybno p . D zia łdo­

w o; W ąbrzeźno .

23-go K am ień p . S ępó lno , L ąg p . C ho jn ice. 

N ow e p . D zia łdow o.

24-go P elp lin p . tczew sk i.

27-go G odziszew o.

28-go L in iew o pow iat K ościerzyna; S ępó lno .

30-go L ipusz p . K ościerzyna.

—  W ystępy ork iestry argen tyńsko-rosy jsk ie j 

O d w czora jszego w ieczoru w  lokalu ho telu pod 

,,O rłem” koncertu je ork iestra argen tyńsko-ro - 

sy jska.

Kino „Slońee”
—  „P ieśń T rubadura1* P iękny E m ilio , m ło­

dz ien iec o atletycznej budow ie i dobrem ser­

cu , c ieszy się w ielk iem pow odzen iem u w szy­

stk ich napo tykanych na drodze sw ego życ ia 

łudz i. —

D ow iedz iaw szy się, że w posiad łośc iach p . 

A lvarado są dw ie is to ty n iedające się ob łaska­

w ić, 'm ianow ic ie córka p . lA llvarado , E lw ira , i  

dzik i koń , E m ilio postanaw ia u jarzm ić obo je 

i w tym ceilu przy jm u je posadę w  m ajątku se- 

nora A lvarado . S praw a n ie jest jednak ła tw ą 

do przeprow adzen ia, gdyż uparta E lw ira, choć 

zakochana zarów no w  m łodzieńcu , jak i w jego 

ślicznym .g łosie, postanaw ia w y jść zam ąź za ry ­

w ala E m ilia , M anuela. Ś lub ich m a odbyć się w  

katedrze dokąd m łoda para udaje się karetą.

E m ilo przebrany za w oźn ice, n ie rezygnu je 

jednak i poryw a p iękąą narzeczoną. O dw aga 

jego zostaje sow icie nagrodzona, gdyż E lw ira 

zgadza się w y jść za n iego zam ąź i tego sam e­

go dn ia odbyw a się ślub szczęśliw ej pary w  

kośc ie le m isy jnym . —

—  D ziś i ju tro w k in ie „S łońce” w ystępy 

ork iestry argentyńsko-rosy jsk ie j z w ystępam i ta­

necznem u —  
i ' 4 .

Z pow iatu
—  W ie lk ie  R a d o w is k a , (S rebrne go­

dy m ałżeńsk ie). S rebrne gody m ałżeń­
sk ie w  dn iu 18 lu tego obchodził p . P io tr 
G utkow sk i z żoną sw ą H eleną, z K lim ­
ków . Jub ila tom sk ładam y serdeczne ży­
czen ia pom yślności i doczekan ia się w  
zdrow iu z ło tych godów .

R U C H  T O W A R Z Y S T W

—  N adzw yczajne zebran ie T ow . S portow e­

go „P ogoń** odbędzie się w środę 1 m arca br. 

o godz. 20-te j w loka lu p . H offm anna (R ynek). 

Z e w zg lędu na bardzo w ażne spraw y przyby­

c ie w szystk ich cz łonków kon ieczne.

Z arząd .

—  W alne zebran ie T ow , S portow ego „P ogoń”  

odbędzie się w  n iedzie lę 5 m arca ,o godz. 16-te j 

w ho te lu pod B iałym O rłem (m ała salka). N a 

porządku obrad w ybór now ego zarządu.

W raz ie n ie przybyc ia dostatecznej i lośc i 

cz łonków , następne zebran ie odbędzie się pó ł 

godziny późn iej bez w zg lędu r)a i lość cz łon­

ków . —

Z arząd .

P oznań , dn ia 25 lu tego 1933 r.

Ż y to . 18 ,50-— 18 ,75

P sinen ioa  ................................ 33 ,50— 34 ,50

Jęczm ień 1 gat  14 ,25— 15 ,00

Jęczm ień I I. gat . 13 ,75— 14 ,25

Jęczm ień brow  15 ,75— 16 ,00

O w ies  14 ,75— 15 ,00

M ąka źy tn . 70 proc, z w ork iem , 29 ,50— 30 ,00 

M ąka pszenna 65 proc z w ork iem 49 ,00— 51 ,—  

O tręby ży tn ie 10 ,50— 10 ,75

O tręby pszenne grube .... 10 ,50— 11 ,50

R zepak  40 ,00— 45 ,00 

G orczyca .  36 ,00— 42 ,00 

W yka la tow a  12 .50— 13 ,5 0

U sposob ien ie spoko jne.

— O—

—  C eny orien tacy jne za św in ie bekonow e 

za czas od 24 . do 3 . I II . 33 r. K om isja no to­

w ania cen przy P om orsk ie j Izby R oln icze j po­

daje następu jące ceny orjen tacy jnę za św in ie 

bekonow e loco stac ja załadow an ia, ob liczone 

na podstaw ie ostatn iego no tow an ia za bekony 

w A ng lji, z uw zg lędnien iem kosztów przerobu , 

hand low yćh , transportu itp .

Z a św in ie I k lasy : o w adze od 85 do 95 kg 

z ł 82 do 86 za 100 kg żyw ej w ąg i.

Z a św in ie I I  Idasy : o w adze od 80 do 85 

kg oraz o w adze od 95 do 100 kg z ł. 76 do 80 

za 100 kg żyw ej w ag i.

U w aga: Ś w in jie bękonow e, są to św in ie b ia­

łe pełnom ięsne, n ie zanad to przetłuszczone i 

n ie uszkodzone. <

C ena odnosi się do zw ierząt n ie napasio­

nych .

Z a św in ie dostarczone bezpośredn io do be- 

kon iarn i ceny orjen rtacy jne są o 5% w yższe.

D ruk iem i nak ładem : Z ak łady G raficzne 

B o lesław a S zczuk i —  R edak to r odpow ie­

dzia lny : A lfons S zczuka — W ąbrzeźno , 

u l. M ick iew icza nr. 1 .

W sobo tę, dn ia 25 bm , o godzin ie 17-tej zm arła 
opatrzona S akram entam i św . nasza najukochańsza cór­
ka, siostra, szw ag ierka i c ioc ia

Ś. p.

Kazimiera EnMa
przeżyw szy  lat 22

W  c iężk im sm utku pogrążona

Rodzina
N abożeństw o żałobne odbędzie się w  czw artek , 

dn ia 2 m arca br. o godz. 9 ,30 w kośc ie le parafja lnym 
w K ró l. N ow ejw si, następn ie pogrzeb .

U c ią ż , B y d g o s z c z , P a s k i , G is c h k a u , F e r d o n , R y ń s k , W ic h o r z e , G r u d z ią d z
w  lu tym 1933 roku

Jaja 
w ylęgow e 

(jastrzęblate)
kur czyste j rasy P ly - 
m outh -R oks m a na sprze 
daż po bardzo n isk ie j ce­

n ie

Józef Korzyński
W ąbrzeźno , W olnośc i 24 

Ustaw a e Państw owym  Podatku Przem ysłow ym
T ekst jedno lity , obow iązu jący od dn ia 1 . I . 1933 roku 
w raz z rozporządzen iam i w ykonaw czem i, —  okó ln ikam i 
M in isterstw a S karbu oraz w yrokam i N ajw yższego T ry ­
bunału A dm in istracy jnego i S ądu N ajw yższego opraco­
w ana przez Stanisław a Krygiera. C ena księgarska 
w ynosi 8,— zł z przesy łką pocztow ą i opakow an iem —  
8 zł 60 gr., k tó rą to sum ę należy w płac ić na kon to 
P .K .O . N r. 45 .093, poczem nastąp i bezzw łoczn ie w ysy ł­
ka pow yższego w ydaw n ic tw a.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D nia 28 lu tego 1933 r. o godz. 9 przed po i. 
sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym uso­
w ego najw ięcej dającem u za go tów kę u p . T a­
deusza R aczkow sk iego w W ąbrzeźn ie u l. K ościu­
szk i 2406 /32

szafę żelazną

G lów czew sk i, kom . sądu G rodzk . w W ąbrzeźnie 

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D nia 1 m arca 1933 r. o .godz. 3 po po i. sprze­
daw ać będę w drodze przetargu przym usow ego 
najw ięcej dającem u za go tów kę: 703 /33

fo rtep ian , dyw an b iu rko , szafę oszk loną, 2 k rze 
sła, fo te l do b iu rka, rad jo aparat, karetę, frak 
i t. p . przedm io ty .
Z b ió rka re flek tan tów przed w ójtostw em N ialub 

w M aksw ałdz ie .

G lów czew sk i, kom . sądu G rodzk . w W ąbrzeźn ie

L I C Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A

D nia 2 m arca br. o godz, 12 ,30 sprzedaw ać będę 
najw ięcej dającem u za go tów kę u p . W . i A . B rze­
z ińsk ich w O strow item 50 /33

k ilim  w ie lk i 2— |— 3 m . i bu fet w łącznej w artośc i 
szacow an ia 550 z ł. 
P rzedm io ty og lądać m ożna przed l icy tac ją .

L ITW IN ,  kom orn ik sądow y w G olub iu .

P oszuku je się .zaraz su­
m iennej 

dziow esyny 
łub starsze j kob iety , k tó­
ra um ie go tow ać i ocho- 
dzić się z dziećm i —  do 
prow adzen ia gospodar­
stw a. Z g łoszen ie do red . 
.G łosu W ąbrzesk iego**

PLEBANKA
550 m orgowa Diw ierżno — .pow ?  Toruń.

W ieś kośc ie lna, ro la pszenna buraczana w  naj­
lepszej ku ltu rze, nad szosą,-8 k ilom , do cukro­
w ni w C hełm ży , stac ja ,ko le jow a Ś w iętosław jest 

od 1 lipca 1933 na now o do w ydzierżaw ienia
B liższych in fo rm acy j udziela R ada P arafjalna

K s . P e l lo w s k i , p r ó b .

Dżw ierzno pow iat Toruń

M ieszkanie
6 pokoj. z balkonem  

od 15 . I II . albo 1 . V . br 

do w ynajęcia  

Tobolski
M arsz. P iłsudsk iego 20

O ghssnjeie  
—  S I Ę  —

w „fllosie
W ąbrzeskim  “

P R A W D Z I W Y

P O L E C A

Kolei „Dwór Wąbrzeski"

9689

Świeża 
czerw ono palona  

cegła  
do nabyc ia 

Cegielnia  
daw n iej D r. S anda 

w W ąbrzeźnie

Uezeń
z porządnej rodz iny po­

trzebny zaraz

S T . K L I M E K
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IL1 Hann  lu im casnuta iim iń i«m

III

W ie lk a  a t r a k c j a ! D z iś  w  p o n ie d z ia łe k , d n ia  2 7 b m . o  g o d z . 8 1 5  w ie c z . ż y w e  w y s t ę p y  
o r a z  c h ó r  n a j s ły n n ie j s z e j  w  P o ls c e  o r k ie s t r y  a r g e n t y ń s k o - r o s y j s k ie j —  T a ń c e k o z a c k ie

Jako program w yśw ietlam y poraź ostatn i n ieodw o ła ln ie w ielk i superfilm produkc ji 1932-33 pod ty tu łem

III

lit

III

III

III

SŁO NCE
HO TEL PO D BIAŁYM  O RŁEM II

w ro li ty tu łow ej w ystępu ją M yrna Loy, Louis M oran i Edm und Loeve

D z iś  i  j u t r o  W I E L K I  K O N C E R T - D A N C I N G . C o n f e t t i p r z y  b u f e c ie  b e z p ła t n ie  

P r z y g r y w a  z n a n y  i łu b ia n y  z e s p ó ł a r g e n t y ń s k o - r o s y j s k i . P o n c z  ś n ia d a n k a

lit

III

III
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K siążn ica K opem ikańska

w


